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Z  Paryż a d *6 Itjopada,
Mooitor  ogłosił  doniesienia urzędowe 

o d  w ' . ysk a  Francuzkiego w północnej  
Hiszpani i ,  ( z których wypisuiemy co ieił 
w a ż n i e j s z e g o  , ponieważ osnowa| ich i oz 
W iad om a. )

W ypis z lijlu  Jenerała naczelnego H ra­
biego Cajjareilt do JW~ Alintlir■% woy- 
ny Kcia l<eltre. Z  Burgos d 23 P o i  
duerm ka.

..  W c z o r a j  ogo dzinie  u t e y  dow ie­
dziel iśmy się c odfląpicniu Angl ików z pod 
Burgos ,  gdzie 2 sześcio funtowe dz i a ła  ,i 
za g w o zd zo n a  haubicę zofl-wili .  Pr z yb y  
łe  n do Burgos wcz ora y .  Pokazuie się,  i t  
nadęyśc.e ods ieczy  zam ko wi  Burgos i wia 
domość o pobiciu jenera ła  HiLla n ad  T a ­
giem b y ł y  nieprzyjacielowi  do cofaoia  się 
powodem.  W y r a z i e  niepotrafię iak Wiel­
ką  uczułem radość u j r z a w s z y  o sa d ę - z a m ­
ku Burgos i dowodzącego  w nim walecz­
nego. Jeuerała Dubreton. Zwiedz i łem w a ­
rownie  z a m k u , a  każdy krok dow iod ł  co 
u  o/a dokazać  żołnierz dobrze kierowany.  
Cp  ty lko  by ł o  potrzebne do o b ro n y,  w szy- 
flko by ł o  przewidziane: i użyte,  bo rozka­
z y  b y ł y  dawane  rDztłopnie 1 dla tego ka ż­
dy im by ł  pusłus/ny.  Jenerał  Dubreton i 
p s a d a  godm są  na g io d y ,  o którą dla nich 
.U praszam . Dziś rano sp odziew am się na­
d e j ś c i a  dwó ch d y  w i c y y  p iechoty i  arty-

l e r y i , poczną, będę w sp ie ra ł  w oysko  nasze  
P o rtuga lsk ie  aż  pobi się nie dow iem  i i  
bezemnie się o b e jd z ie .

(Po '  ) Cafferelli.
W ypis z drugiego lijlu  tegoż Jenerała pod  

tymże dniem pijanego:
.W iadomo J W . P a n u ,  iż w a ro w n ie  

z am k a  Burgos s ą  % z ie m i ,  w y t rz y m a ł  
przecież ^^dn iow e oblężen ie ;  ale  g d y b y  
b y ł  a t ta k o w a n y  sposobam . , . a s i e  z w y ­
c z a j n e  p rzep isy  w s k a z u ią ,  b y łb y  się m u­
siał poddać. N ieprzyiac iele  z opili wyt- 
d rążonem i kulam i w y ł o m , i  zapcm uuą  
go o tw o ru ,  k tó ry  p ę z a ią ce  kule z r o b i ł y ,  
mogli pięc sz tu rm ów  przedsięw ziąść  M u­
szę tu p ia w d ę  pow iedz ieć ,  iż o b ro n a  t a k  
b y ła  u p o rc z y w a ,  iż część pa lissad  oszaz. 
cow anego obozu kule aż  na p ó ł t o r y  ftopy* 
z ziemi p o w y ry w a ły

(Jen e ra ło w i Caffarelli i Szefów bata* 
l i i o D U  P in o t ,  dy rek to ro w i i n iy n ie r y i  W 

B urgos ,  posłano  rozkazy*, %*by zam ek , o- 
szańcow any  oboz i w arow nie  n a  górze £. 
M ic h a ła  n a p raw io n o ;)

Wyp:s z trzeciego liflu iegpt Jer.emła 

z Ogolę? przy Waladolidzie d. 30 Paż- 
dzierntka.
M iaiem  h o n o r  donieść JW . Panu- 0 

odtiąpieniu od  oblężeń*,, Burgos i cefiwe- 
m a się w oyeka  Angielskiego. W  
Portugalsk ie  m a t o  *ie T pogoń w
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p r z y l a n i e m , a  ła xr»pierałerv. to poruszę 
riie. Jazda  Banęła uma poprzedzającego  
v  linii, D .  33 natrafi ła ta jazda  , w raz z  
d w i e m a  innemi pułkami  w o y s k a  półnc 
cnego,  lekką , „ z d ą  i dragoniią wo y sk a  
Portugalskiego przy  Vi l ladrigo  na tylną  
ftraz Angielską. Uderzy ła  na nią zandar- 
m er ya  , J5ty pułk ftrzeicow i Bergscy u- 
łani .  Nigdy ieszcze nie b y ł o  ś w ie tn ie j ­
szego- i  odwaźnieyszego  uderzenia;  spot­
kanie to b y ł o  ftraszne i ko sz tow ał o  nie­
pr zy ja c i e l a  300 ludzi. Nieszczęściem,  któ­
rego poiąć nie można , d y w i z y a  dragonii ,  
k t óra  po pr awey  Bronie uJcrzaiącego kor­
pusu w linii Rała i wspierać go m i a ł a ,  u- 
d a ła  się kłosem daluy w p r a w ą  i zniknę­
ła.  G d y b y  Korpus ten b y ł  w s p a r t y ,  A n ­
gielska j azd a  b y ł a b y  w y c i ę t a ,  a d wa  A n­
gielskie b a t a l i i o n y , które w Vi l lad .igo  
z r o b i ły  cz wo ro gr a n,  p o y m a n e ;  za pe w ­
nia ją ,  iź  w  tym czwonogranie zn a y d o w a ł  
się L or d  Wel l ington.  Chociaż  pomocy  
p o z b a w i o n a ,  w a l c z y ł a  iednak nasza jaz­
d a  zna yw ię kaz ą  pomyślnością-,  prze łama­
ł a  obie l ini ie ,  zabiera ła  jcńcow , i gdy  
p o ł ą c z y w s z y  się zabierała się do pow tór ­
nego uderzenia , uniknął  go nieprzyjaciel  
co fa iąc  się z n a yw ię ks zym  pospiechem. 
■Miała przeciw sobie nayiepszą jazdę A n ­
gielską.  JW.  Pan będziesz mógł  sądzić o 
zaciętości  w a l k i ,  g d y  się d o w ie sz ,  i e  w a ­
leczny  Pułko wn ik  Beteil le i 6 officerow 
od legii żanda rmów  są ran ion em i; że w  
l j t y m  pułku flrzelcow pułkownik i w s z y ­
sc y  off i cerowie,  dwó ch ty lko  w y j ą w s z y ,  
odebral i  cięcia pa ła sz o we ,  i ze w s zwa­
dronie Bergskich u łan ów  wiele officerow 
irft ranionych.  —  D. 23 P. T o l l ,  szef  s z w a ­
dronu Bergskich u łanów natrafi ł  pod Pa- 
l encyą  na  oftatni k o n w o y  Angie lsk i ,  po­

razi ł  g o , z a b r a ł  4«o jeńców i wiele tabo-
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ru. G d y  nieprzj  i^uel  c o fn ą ł  się do T ót*  
ąuemada , zaią ł  f lanowisko  za  Carrion i 
Pisuerga i ws zyf lk ie  moRy popsuł.  S tam­
tąd co fnął  się za  Cabezou  do mocnego Ba- 
n o w i s k a , zepsuł meft pod Waladol idą ,  pr^ 
ł ą c z y ł  swe s i ły  w  Cabezou  i odes łał  s w c y  
tabor  do Puente de Duero i Tud el i .  P r z e ­
w o z y  na Pisuerga zo l ia ły  zgłębione;  w o d a  
b y ł a  piechocie a ż  pod p a c h y ; \ d a n o  aię 
zatem do Simancas i T o r d e u i l a s ,  co zd e- 
v .ol i ło Lorda  Wellington do opuszczeni* 
C a be z on u ,  gdzie moft wr zoray  rano ka z a ł  
prochem na powietrze wysadzić .  Ja idę 
do W a l a d o l i d y ,  gdzie moft nap ra wi a ł a ;  
moft w Ca btzon  potrzebowałby  wiele cza­
su , ponieważ łuk iego do 53 ttóp w y a o s i ,  
a do tego bianuie tam m a t e i j a ł o w  i r o ­
botników.  W o y s k o  Portugalskie dziś ru­
sz a ,  dla f lanienia nad Duero.  Dotąd  mu- 
siałem iśdź za nim. Z a  d w a  lub t r z y  dni 
wrócę na mieysce w o y s r a  północnego.

( C z w a r t y  lift zawi er a  doniesienie O 
t rzykrotney  potyczce  Jenerała Abbe z ku­
pą rok oszanow M in y  w N a w a r z e ,  w  któ­
rych b y ł  zwyc ięzcą .  D o ł ą c z o n y  iefl tak­
i e  do ni?go dziennik oblężenia Burgos i 
opis m ai sz u  do Walodol idy. )

Wypis z fiątege hjfti te goi jenerała 
Z  Burgos d. 8 Lijłopoda.

P o  odtląpieniu z pod Burgos co fa ł  się 
nieprzyjaciel  drogą do W a la d o l i d y .  D,
23 Paźdz iernika  zas z ła  pod Vi l ladf igo  po­
t yc zk a  między  jazdą  wo y sk a  północnego,  
z łączoną  z jaz dą  w o y s k a  Portugalskiego t 
i ca łą  jazdą  Angie lską ,  w  którey ta zu­
pełnie pobitą zoftała.  O d  tego czasu c o ­
fa ł  się nieprzyiaciel  c iągle,  s łabo  ty l k o  
broniąc mohu pod T orą u em ad a.  P r z y  ino- 
Scie pod y i l lam ur ie l  przy sz ło  potem na  
drugiey Bronie rzek i ,  którą w o y s k a  nasze 
p r z e b r n ę ł y , do p o t y c z k i , w  k t ó r e j  n:e-
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p fz y ia c i e l  900 luJsl  utracił-  Jedna dy-  
w i z y a  posz ła  do P a le nc y i ;  mofi tamtey-  
sz y  , k tóry  nieprzyiaciel  chc ia ł  zburzyć , 
zoHał przez nas uratowany.  O d d zi a ł  lek- 
kifey j azd y  oęL w.oyska północnego pod 
Szefem szwadronu T o l i , przebiegł  po tym 
moście , uderzył  na ofiatnia część znacz­
nego konwoiu ,  zabra ł  400 jencow,  100,000 
r a c y y  sucharów i bardzo wiele taboru. 
Nazaiutrz  utiąp.ł  nieprzyjaciel  z Duenuas 
i  za ią ł  f lanowisko między C a bt zo u  i Wa-  
la d o l i d ą ,  gdzie moft prochem wysadzi ł .  
P on i ew a ż  za i ą ł  ty lko  to Ranowiskc dla 
zabezpieczenia sobie odwrotu ,  zburzył  z a ­
tem moft tam teyszy  t pod S imancas ,  i c o ­
fnął  się za Puento D u e r o , ,  gdzie ta k i e  
moli  zburzył .  Popsuł  niemniey moRy w 
To rd e s i lU a ,  Tu d eh  i T o r o ,  a  podobno i 
w Zamora.  WszyHkie te zdarzema z a ­
sz ły  od 23 do 29 Października,  Wsz yf t -  
kie mof ly^ą  znowu naprawione.  W o y s k o  
Portugalskie flanęło uad D u e r o ;  prawe  
iego skrz ydł o  w T o r o ,  a lewe ku Tudeli .  
C z t e r y  d y w i z y e  Angielskiego w o y s k a  fla- 
cę ły  na przec iwko  Tordesi llas.  W  cofa­
niu utraci ł  nieprzyiaciel  naymniey  7000 
ludzi  w  zabi tych  , ranionych , jeńcach lub 
w zbiegłych.  Zame k Burgos Kosztował  go 
podług  własnego iego wyzn ani a  3000 lu­
dzi. W  bitwie pod Sa lamanką  utraci ł ,  
iak się sam przy zna ie ,  6000 , a  w posiłku 
doRał  tylko  1600. Zatem wo y sk o  ie ;o  
znacznie się zmnieyszyło.  Więk sza  część 
iego ranionych umarła  w długiey podro­
ż y  z Burgos do Salamanki .  T a k i e  b y ł o  
JW P an fe  położenie w o y s k a  Portugalskie­
go na d. 3  b.  m. Żołnierze tą  zdrowi  i 
dobryłn o żyw ie n i  duchem. Adam Lonor 
b y d ź ,  &c .

P j p i s  z  liflu  generała Thib^uU do 

M inifira uioyoy. Z  W ittoria d. 5
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Ziflopada.

D. 29 Paźdz iernika  pod czas  niebyt- 
tności Jenerała Rougei ude rzy ło  na Du- 
raugo 1800 r oko sz ano w;  Pułkownik Bord  
d o w o d z ą c y  tam 900 ludźmi  odpar ł  dzielnie 
nieprzyjaciela.  D. 30 ponowił  Mendizs-  
bal  w 500 luuzi at tak i opasał  to miey- 
sce. T y m c z a s e m  nadciągnął  Jenerał  Fou- 
g e t , pobił  wszyRko co tylko na po tk a ł ;  
P ułk ow nik  Bord po miarkowawszy  z Rrze- 
l a n i a ,  że Jenerał  Rouget nadc iągnął ,  z ro­
bił pr an ie  z ca łą  sw oią  osadą w y c ie cz kę ,  
rzuci ł  się na n ie przy iacte la , w p r a w i ł  go 
w nieład , zabi ł  mu 200, rani ł  3°®» z a * 
brał  w niewolą 33 ludzi , pomiędzy  które- 
mi t officer i 2 kadetów.  P ot y cz ka  ta 
czyni  chwa łę  Jenerałowi Rouget 1 iego 
w o y s k o m  i nie ko sz taw ał a  nas iak tylko  
10 ludzi  ranionych,  po międz y  któremi ie.- 

den olftcer.
—  D nia  20. —

Monitor ogłosił 
D w udtiejly osmy Biulletyn Wielkiego 

Woyeka.
W  Smoleńsku d. 11. L ifiopada i£sia 

G ł o w n a  kwatera Cesarska b y ł a  d. 1 
Lif iopada  w W i a z m i e ,  d. 9 w Smoleńsku,  
Pogoda b y ł a  piękna do 6go,  d. 7 z a cz ę ł a  
się zima.  Upadło  wiele bardzo śniegu ; 
drćg i  ośl izły i Ra ły  się pr zykremi  dla ko 

ni p o c i ą g o w y c h ; padło i ch wiele z  z i ­
mna i zmordowania  ; szkodzi  im Ranie W 
otwar łem polu. —  O d  po ty cz ki  pod M a ­
ł y m  Jaro6ławkiem , nie w i d z i a ła  przednia 
Rraż n ie p rzy ia c i e l a , w y i ą w s z y  kozakow^ 
kt órz y  na  wzor  Ar ab ów  uwiiaią  się po 
bokach  w o y s k a  i czynią  marsz w o y s k a  
niespokoynym.  —  D.  2 o godzinie 2giey 
po południu 12,000 Moskiewskiey  piecho­
ty  , za  pomocą chmury  ko za k o w ,  o godzi- 
Dę drogi od W i a z m y  , przecięło drogę mię-

J£!L
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d z y  Xciem Eckmulil (M arsz. D a v o u f l j  iW i-  M c i ,  iż  Jenerał WJłfgenffeia adeyzy r j p r -
cekrólem 'Włoskim.  O b a  wodzowie  po* 
ftąpić kazal i  -swoim korpusom przeciw tey 
ko lu m ni e ,  spęd/iii  ią z gościńca ,  wpar- 
li ią do lasku , zabia l i  ley jednego jene­
ra ł a  majora  i wiele j e ń c ó w , wraz z 6 
dzia łami .  Od tego czasu nie widz iano  
ż a d n e j  w i ę c e j  M oski ewskiey  p i ech ot y ,  
t y ik o  sam ych kozaRow. Od nafiałey d 6 
©flrey pory  roku utraci l iśmy przeszło 3000 
poc iąg ow yc h koni i około 100 w o z o w
a m u n ic yy n y ch  p o t ł u k l i ś m y .  Jenerał
Wittgenf lein zmocniony  Finlandzką dywi  
2yą i wielu m i l i cy a m i ,  ude rzy ł  d. 18 P a ź ­
dziernika na Mars za łka  Gouvion  St. C y r , 
lecz zoftał  od tego Mar sz a łka  i Jenerała 
W re d e  odpa rty ,  utraci ł  wiele zabi tych  i 
3000 w jeńcach. D. 20 dowiedz ia ł  się 
M ars za łek  Gornóon St. C y r , iż Marsza­
le k  X z e  Bel luay (Wiktor)  c iąs nle mo z  
ptym korpusem na pomoc.  Co fn ął  się za  
D ź w i n ę ,  poszedł  przeciw niemu, a ż e b y  
2 ł ą c z y w s z y  się z n i m ,  ude rzy ć  na Jenera­
ł a  Wzttgenfteina i przepędzić go za  Dźwi- 
nę .  Marsz a łe k  St. C v r  daie w o y sk o m  
swoim naywi ęks ze  poc hwa ły ,  D y  wizy  a 
S z w a j c a r s k a  celuie z imną - krwią  i wa le ­
cznością. Pułkownik  Gueheneuc od 2<Sgo 
pułku  lekkiey  piechoty ieft raniony.  M a r ­
sz a łk a  St. C y r  drasnęła kula karabinowa 
w|nogę.  M ars za łek  Xże Reggio (Oudinot) 
z l u z o w a ł  go w dowództwie.  —  Nayiaśniey- 
s i y  Cesarz  nie c ieszy ł  się nigdy lepszem 
zdrowiem.

D o  tego bililletynu dołączone są na- 
Jlępuiace d wa  r ap p er ł y :

l )  M arszałka Goavien St. Cyr du Xcta 
Neaftzotelsktego i  Ua^ram skitgo , 
generała M ajora  pnd dnum  2ogo 
fa&daitrn\*o.

£ .  17 Paźdz iernika  doniosłem W -  X.

wne ca łą  siłą swoią  pa 2gi korpus. O d e  
brał  on z Peterzburga .7,000 ludzi w  po-, 
si łku , pomiędzy  któremi 7 do 8000 mili-  
cyi.  Nadciągnęła  do niego prócz tego 
S iwsza  d y w i z y a  z FiBlańr^K^ Przecho­
dząc około  R y g i , bi ła s ę ona z Prusaka­
mi , a d. id od par łszy  f t raż ,  którą pod. 
Dzisną poftawjłem , z ł ą c z y ł a  się z korpu­
sem M  ittgentteina. D. 18 O ótey z  rana  
j rzechodzi ł  Wittgenflein około  Fołocka  z  

4 Kolumnami,obszedł  mnie na ok oło , . chcąc  
w  nadziei większey l i c zby  swoiego  w o j ­
ska  uderzyć z tyłu na moie t ianowisko 
i,ad rzeką Połotą.  N a y p i e rw s z y  iego at- 
tak w y m ie rz on y  b y ł  przeciw ba t te r y i , 
którą na brzegu kaza łem u s y p a ć ,  ponie ’ 
w a ż  Połock  nie ma ze wnętrznych  w a r o ­
wni.  Bat te ry a  ta zoRała trzy raz y  wz ię ta  
i znowu odebrana.  Osadzona  ona b y ł a  
osmą d y w i z y ą  pod Jenerałem M a i s o n ,  
któremu obroną iey nieskończoną c h w a ł ę  
przynosi.  Drugi at tak wy m ie rz on y  b y ł  
przec iw ćtey  d y w i z y i  Jenerała Legrand..  
T r z y  az do 4 razów Lderzał  oieprzyiaciel  
nadaremnie na b a t t e r y ą ,  i az  do po, połu- , 
dnia nie mógł  swoiego celu dopiąć.  G d y  
około  4tey nowe w o y s k a  od Seibet i R y ­
gi nadc iąga ły  i trzecia kolumna od Newe- 
welu poftępowała ,  chciałem się ich docze­
k a ć ,  ale S z w a y c a r o w i e  rzucili  się na na­
cierającego n ieprzyjaciela i sprawil i  po­
m iędzy  nim wie lką  rzeź. Noc p oło ży ł a  
koniec walce.  Ogołoc i łem się prawie *■ 
wszyRkiey  j a z d y ,  pos ła wszy  ią na l e w y  
brzeg D ź w i n y ,  dla zabezpieczenia sobie 
tyłu.  Jenerał  C o r b in e ą u , którego jazda  
z łe  ma  konie ,  p r z y b y ł  ty lko do Uszacu 
i me wiele  meprzy iac ielsk iey  ja z d y  na­
potkał.  W sp ie ra ła  go piechota B a w a r ­
s k a ;  b y ł e m  s p o k o j n y  i oczek iwałe m dnia
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f$rc*. Tejrft dnia a K łte y  d o n io s łm i, i i  L e jr a n d .)  O czek u ję  ( k o ń czy  A w o y  fMj»«
przed aobą 3000 M o s k i e w s k i e j  piecho‘.y i 
i z  szwad ron ów  jazdy .  Odciągnąłem od k a ż ­
d e j  d y w i z j i  ieden p u łk ,  pos ł a łe m , i e  pod 
Jeuer&łesa A m e j  z a J D ź w i n ę ,  d o d a w s z y  
im 7my pułk fcirysserow , i tak wszy f iko  
urz ądz i łem,  iż c a ł y  korpus mógł  przed 
wieczorem przeyśdź r a D ź w i n ę .  Nieszczę 
Iciem nieoftrcini  żołnierze zapal il i  szafase 
Jenerała Legiand gdy  a z i a la  odprow adz a­
no z wewnętrznych  szańców.  Tu  pci łrzegł  
n.eprzyiacie l  nasz z a m y s ł  i l irze.ał  z 
wszyf lk ich  bat teryy  do mial ta,  w celu za” 
p i l e n i a  g o ,  przeszkodzenia odeyściu pa 
szey  ar ty leryi  s zapalenia prochownie. .  
Strzelanie to i bombardowanie wsparie 
zo l lało  powszechnym attasiem.  Widz iano  
się iak  w . r o d  białego duia,  tak mocno pa­
l i ło  się miaflo.  A'ta.c nieprzyjacielski  u- 
ftał  dopiero,  gdy  oflatni cz łowiek  prze­
szedł  za  Dzwinę .  "Wśród w r z a w y  pożaru 
s p r a w i ł y  się w o y s k a  n a d z w y c z a y  o d w a ­
żnie , cofnienie nadąpiło  w  . . ayw ie ks zym  
porządku.  A r l y l a r y a  i wo y sk a  b y ł y  
iuż na l e w y m  brzegu,  a  nie było ieszcze 
w  pół  do drugiey z północy.  D a łe m  Je­
nerałowi  Merle korpus w o y s k a  z rożnyef| 
d y w i z y y  ściągniemy i 6 do 7000 B a w a r-  
c z y k o w ,  dla odparcia  Jenerała Stengi i  za 
Uszac.  j enerał  ;er zapędzony  zol łał  aż 
z a  Bartonia,  utracił  do 1,500 je ńc e w,  po­
m ię dz y  kcóremi 14 off icerow i okrę towy  
kapi tan Angie lsk i ,  k t óry  przed 3  tygo ­
dniami pr z/ ią ł  służbę u MOskalow. (Tu  
padępuią p o c h w a ł y  i wyl iczenie Kraty 
P od  Jenerałem Legrand zabi ty  koń zoKał.  
Marsza łek  St. .C yr  poft-zeiony zoftał w i e  
Wą no gę , co nie dozwoli  mu 10 de 1 2 uni 
chodzić  i ieżrfżić. Pozoh a ie o dzień dro­
gi od w o y s k a ,  dla k ierowania  ogółem i 
d a ł  t y m  czasc wo d ow od ztw o  jene ra łow i

p o r t )  z a  k i l k a  dni M a r s » ł k a  O u d in c t  
pgo k o rp u su .

. [Pod.) GouvJon St. Cyr.
s) Rapport Jtnjreta poruczntke tVr*- 

J t  z Cynowosta p^d B. btnitjimi 
23 Liflopaia.

” P o  oK atr . iey  n a  dn iu  18 S ie r p a k i  
p o d ,P o ło c k ie m  p o t y c z c e ,  w k ió re y  J e n e r a ł  
M csKiewsKi H r a b ia  W ittgenHein  , p r z e z  
k o r p u s y  w o y s k a  2gi i  £ ty  b ę d ą c y  p o d  d o ­
w ó d z tw e m  M a r s z a ł k a  H ra b ie g o  s t .  C y e  
p o b i ty m  , i d o  co fn ie n ia  t i ę  n a d  D r y s s ę  
b y ł  p r z y m u s z o n y m , n ie  z a sz ło  n ic  zna -  
cz ąc eg o  w t e y  o k o l ic y  n a d  b rze g am i  
D ż w i n y ,  t y lk o  t o ,  J e d n i a  72  b. m. p r z e d • 
s t ę w . ę t o  y le lk  e r o z p o z n a  w a n ia  ku B ifo-  
ro w i .  O b a  w o y s k a  u w a ż a ią c  się o k o p y ­
w a ł y  s i ę ,  i f l a i a ł y  się  w z m o c n ić  i l e  m o ­
żn o śc i .  M o s k ie w s k i  J e n e r a ł  p o ru cz n ik  
StengelJ c i ą g n ą ł  śp esznie do  J e n e r a ł a  W it t -  
g e n f ie iu a ;  k o rpus  iego b ę d ą c y  pod  Je&eia- 
ła m i-M  a jo r a m i  R o c h m a n o w e m  i V o jg t e m T 
s k ł a d a j  się z ó t e j  * a i w s z t y  d y w i z y i ,  r§.~ 
z tra  z  12,000 l u d z i ,  t u d z ie ż  z  p u > h o w [ ja ­
z d y  i k o z a k o w  U r a l s k i c h ,  m a i ą c j c h  1 j j p  
koni 1 5 2  d z i a ł ,  2 K tó ry ch  6  b y ł o  
k ich .  P o łą c z e n ie  się  to  pp-zyjzłu f r  
c ie do  s k u tk u  p ie r w s z y c h  d n i  P i  Jzi "rc >« 
k a , a  ucz u c ie  p ^ z e m a - a i a c e y  s i ły  p r z y ­
w i o d ł o  M o s k a łó w  do  t e g o ,  iż  h o j  n r  sg i  
i 6 ty  f io ia re  o s o ł o  P o ł o c k a , za  y rsz e c h  
Hron o p a s a ć  p o H a n o ^ i l i ,  U .  14 P ^ ^ d j .  a .  - 
d e r z y ł  J e n e r a ł  W it tgenK e in  n a  p r ^ w e  
s k r z y d ło  ago  k o r p u s u  po - '  S i r o t y n e m ,  i 
p o s u n ą ł  ?ie a ż  do B o r o w y ,  g d y  t y m  c z a ­
sem  Jen. jStengel p r z e p r a w i ł  S.ę po#l Urtł^ 
j ą  z korpnstf lj .  tw o im  z. D ź w jp ę  ,  j  M/df- 
r z y t  d. 13 w  u i e r z o r  z  D rzedpią  n r ? ' t ą  W  
c d d z i a ł  B aw  a r s k t ,  p p . -ą cy jp o d  foz^i^pę^y. 
J e n e r a ł a  B a r o n .  S t r o n i  w p i ś n i e ,  i  5*
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okołó  tegoż miafla. IJenerał ten cz yni ł  f i ł a ,  w y m ie rz on y  na scismoae uiepizy ia-
i edaakze  tak skuteczne obroty  , iż za  po- 
u iacą  p o ło w y  batteryi  G o t t h a r d a , choć 
o a  niego z bokii  i z tyłu  uderzono,  n ie­
przy jac ie lsk ą  przednią ftraż z niew.elką 
fi rutą do ufiepu przymusił ,  A  ze Jener. 
Ba co no wi  Strohl  zaleconem b y ł o ,  aze ky  
w  przypadku zag raza iącey  mu bardzo 
pr zem ożn ey  s i ł y  , co fnął  się do Ba no ni i ,  
i  na obronie U sza cz y  poprzef ia t , przeto 
uskutecznił  tc dDia z 15 na ló ty  w aocy.  
D-. 16 p r z y b y ł  t ak ż t  do Ba ron i i  Ces- Fran­
cuzki  Jenerał  Baron Corbineau z lekką 
j a z d a ,  i iako  Rarszy Jenerał  ub.ął  dowodź- 
iwo.  T e g o ż  dnia odparł  meprzy  iaciel z 
wie lką  przemocą  cz at y  korpusu 2fco , az 
do okopow za ł oż on y ch  miedzy Kcmrzelo.  
w ą  i Połockietn.  —  Z e  zaś Jenerał  j a z d y  
Hr.  W r e d e  w z i ą ł  na siebie dniem przody  
obronę  szańcu przedmoitowego,  za łoż one ­
go o milę p o w y i e y  Potocka  przy zamku 
Strudi. a , przeto korpus Bawa rsk i  będący  
W P o ł o c a u , mógł  tylko  reduty Nr i. i II., 
n a  których  bat te iye  Hofiłeiteiia i W a g n e ­
ra  , tudzież batterye Roisa  i Weisshaupta 
t y ł k o  w połowie  umieszczone b y ł y ,  dy- 
W i z y ą  pierwszą  i drugą osadzić.  Niep rzy ­
jac ie l  ponowi ł  nazajutrz attak z żywo śc ią  
n a  wszyf tkich punktacn , lecz za  ka żdy m  
r az em  1 wie lką  flratą zol ia ł  odparty.  O- 
k o ł o  godziny  4 ley  wieczorem przypuści ło  
X. sa ko lumn szturm do miaf la i do redut 
Nr.  I. i II. G d y  iedna z nich w  lewo od 
bat teryi  r u s z y ł a ,  i do na y s ł a bs z cy  części  
■mafia cisnęła s ię ,  Jenerał  ja z d y  Hrabia 
"Wrede z n a j d u j ą c y  się w reducie Nlr. II . ,  
r o z k a z a ł  w y p r o w a d z i ć  z reduty dz ia ła  
i  zatoczyć  .e na' iednę spadZifiość tak kó­
rz y  fi o ie ,  i i  po dc za s ,  gdy  a r i y le r y a  Nr. I. 

batterye nie przyjacielskie , wspieraiacc 
V  tkrmuiace mas sy  , do m. lczenia  przymu-

cielskie kolumuy ogień nasz k a r t a c z o w y  
o k r y w a ł  poboiowisko trupami i ranione-* 
ini. Wćrod  t rwaiącego z obu łłron az do 
godziny  6tey w ie cz o rn ej  tęgiego Ognia,  u* 
fiąpił nakoniec nfeprzyiaciel  , po nadarem* 
nym rozwinięciu tak bardzo przemagasą 
cey s i ły  , i eofDał się w nieporządku i z 
wielką flrata. T eg o  dnia b y ł  Marsza łek 
Hrabia St C y r  lekko ranionym.  —  D, 19 
z rana sprowadził  nieprzyjaciel  więcey  ie 
sicze d z i a ł ,  i nękał  przez c a ły  dzień osa­
dą F o ł o c k a , uderzywszy  iu i  pod Banonią 
na Jen. Barona  CorbiDeau,  a wieczorem 
na szaniec przedmof iowy pejd Struduią. 
Zol iał  on tamże przez JeDerała’ Majona de 
Lamotte  dzielnie odpartrm ; lecz pod Ba- 
nomią udało mu się, pomimo nay żywszego  
odporu,  przeprawić z prz^magaiacą si ła 
przez Uszaczę;  i a k c z w s a m e y  rzeczy około 
godziny  ą tey przyszeoł  do wychoflu w ą w o ­
z ó w  znayduiacych  się za przedmieśc_em. 
W tedy  b y ł a  bliska ch wi la ,  w  którey on 
miaflo Potock z ty łu  mógł  opasać.  —  M ar­
szałek Hrab. St. C y r  pos ła ł  natychiniaft  z 
2go korpusu oddziały za D ź w i n ę ,  i z leci ł  
Jenerałowi j azd y  Hrao. W?rede d ow odz tw o 
nad w o y sk i e m ,  uszykowanem na l e w y m  
brzegu tey rzeki.  Jenerał  teD pośpieszył  
na mieysce nowego przeznaczenia swoie- 
go , i roz kaza ł  iednemu batal iiouowi 
i9go Francuskiego pieszego pułku liójóo- 
wego uderzyć  z bagnetem na  poflerunki 
n ieprzyiacielskie,  floiące nr* samym koń* 
cu lasu;  batali ion ten dopełnił  tego roz­
kazu z meztw m i dobry m skutkiem,  fik­
n ąwszy  nad bagniskiem w lesie,  gdy  nie-
przy iac ie l  na p ó łg o d z in y  drogi w  wą  oz 
zo lta ł l  wpędzony.  A ’gdy  bezpieczenfiwa 
całości  bardzo wiele na tern z a le ża ło ,  aże 
b y  nieprzyjaciela  za U s z a c z ę . odeprzeć,  
przeto po Elano wi ł  Marsza łek  Hr. St. C y r ,
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* Ba nijg# ên d r a b i a  Wrede  d n u  

Daliępuiacego uderzył .  dopięcia . tego
z a m i a r u ‘dano mu pułki  y t y , 37t«y i izĄ ty  
F . a n cu zk i ey  l in i iowey  piechoty , 2gi pułk 
S z w a j c a r s k i ,  oddział  l i g o  Francuzkiego 
lekkiego pułku p ieszego , 1 7m y pułk F ran ­
iu  ziti k . ryssyerow pod jenerałem br ygady  
B a r c r e i r  I/Here i ier ,  pr-eynaczono oraz 
do tego lek' a  brygadę  j azd y  jen:Barcna Cor- 
b i - e a u ,  to iefl 7rrjy i 2oty pułs  f lrzelcow 
i 8my pułk u ła nów ,  iako  też brygadę  Je- 
nerąra Majora  Stro i l i ,  k ióra  z powodu wie­
lu potyczek bardzo  b y ł a  ostabioLa , a  z 
Bawarskiego j g o  i l ig o  pułku l iniiowego i 
^ciu bątal . iouow lekkiey  piechoty sk ład a­
ł a  się; nakotuec należa ły  dp tego lekkie 
baterye Gottharda i Gr a ve n rę u th a , oraz 
je to f imtow a b a le ry a  Weiss hau pt a ,  wraz  z 
po ło w ą  lekkiey Francuzkiey  bateryi.

G d y  wy pa de k  zamierzonegc attaku, w 
irtn ey  tv ę c e y . szczęśl iwycn skutkacft prze­
widz ianym bydż  nit  móg ł ,  Marszałek Hr. 
St. Cyr .  p j f lan ow i ł  opuście w nocy  okopy 
P o ł o c k a  , miarto,  i -w  ogólności  c a ły  pra­
w y  brzeg Dzwi f ly  ; c® tez z nay większym 
porządkiem przez uprowadzanie dział  i ta­
boru uski lecznioDO , gdy  tymczasem 
w .< zyfikie attaki  nieprzyiaciela pod czas u- 
flepu z miatta , odparte zof la ły .  Jeoerał  
łdr. Wrede podziel i ł  przeznaczony do atia- 
ku  korpus na t rzy kolumny.  Kolumnę le­
w e go  skrz ydł a  sk ładającą  się z l24go 
Fraucuzkiegu  liniiowego pułku pieszego,  
Sgo pul.  u S z w a j c a r s k i e g o , odcz iału 11 
lekkiego  pułku,  31'fc szwadronów flrzel- 
c o w  , i po łowy Francuzkiey  ler,kiey bate­
r y i ,  powierzy ł  Francuzk .emu Jenerałowi  
Ba ro n o w i  iAmey. Miała  o r a  rozkaz  po- 
junąć się naprzód przez Rudnię,  przepra 
w i ć  się tamże przez L lszaczę , i uderzyć 
na  le w y m  brzegu z prawego boku na nie- 
p r z y i a c i ^ l a , g d y b y  tenże pod Banoniią 
o k a z a ł  cnęć do potyczki  ; Kolumna prawe­
g o  skrz ydł a  pod Jen. Baronem Strbiil skła­
d a ła  się z s łabey  iego b r y g a d y ,  z p o ło w y  
'eRkiey batery i  Go t th a rd a ,  i ^otu ludzi 
l ekkiey  j a z d y ;  środkowa kolumna pod o- 
sobiftem (dowództwem Jen. Hi Wrede 
sk ła d a ł a  się z i9go i 37go Francuzkiego 
pieszego pułku l ini iowego pod Francuz- 
k m Jenerałem br ygady  Grundler,  z l ek­
k iey  bry ga dy  jazdy Jen. Corbineau , b r y ­
g a d y  k iryśsyerow Jen. L ’ Heretier,  p o ło w y  
lekkiey batery i  G o t t h a i ć a ,  c a ł t y  ba i t r y i
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G r a v e n r e u t b a , i ba tery i  i2tofuntoyrych 
dział  Weisshaupta.  Naka zan o  wyraźnie , '  
a b y  przy  wd ziera sm się do w ą w o z u  z a ­
niechać wszelkiego ftrzełania,  i t y lk o  b a ­
gnetem uderzać.  —  W ł a ś n i e  ta środknw-a 
ko lumna z a m y ś l a ł a  >ię łączyć  z . i p t y m  
pułk.em Fra ncuzkiey  l iniiowey, piechoty* 
który daiem wprz ódy  o godzinie 4tey z  
rana  Dadctągnął,  gdy  nieprzyiaciel  sana 
attak rozpoczął ,  i e n e .a ł  Hi . .Wrede  k a z a ł  
1 ~tvchł|iiaft z ibębnić  do szturmu i op ano ­
w a ł  pr ęd ze j  i a s  we dwóch godzinach ten 
w ą w c z ,  który 2* mili iefl d łu g i ,  przy- 
czem poyrr.ano z pizedniey ftraży nieprzy­
jac ie lsk ie j  ach P u ł k o w n ik ó w ,  M a j o r a ,  25 
officerow i ok oł o  2000 ludzi. Resztę w y ­
rugowano z wąwozu.  Jen. Grundler oka 
z a ł  z pułkiem tętym i 37mym Francuz- 
kiey l fhi iowey piechoty naywiększe  męz-  
two. Kilka hufców 7go i 20go pułku 
l irzt l cow konnycn płatało nieprzy jac ió ł  z  
chwalebną odwagą  pałaszami  na wycho-  
dzie z wąwozu.  Za l ed w ie śm y  tyle  u z y ­
skali  m ie y s c a ,  iż iednę leRką bate ryą  
przywieść i flrzelać z niey b j ł o  można* 
gdy  nieorzyiaciel  cofnął  s i ę , i bardzo ko- 
rzyfine na lewym,  brzegu Oszaczy  z a i ą ł  
l lan ow is ko,  za  którem si ły  swoie rozwi-  
i : l ,  1 12todziałową palta wi ł  ba t er y ą -L ec s  
gdy  z wysokośc i  kapl icy  pod Banoni ią,  
baterye  Go th ar da ,  Gravenreutha i Weiss-  
baupta na  ż y w y  ogień nieprzyjacielski  
przez pół  godziny bardzo skutecznie od­
po wi a da ły  , cofnął  s>ę nieprzyiaciel  da ley  
z naywi ęks zytn  oośpieebem i nieporząd­
kiem,  zof l aws zy  ki lkanaście wo zow  am- 
municyynych.  G d y b y  iewo sk rz yd ło w a  
kolumna pod Jenerałem Baronem A m e y  w  
sam czas p r z y b y o ź  , i po przeyściu swo- 
iem za  Uszaczę flosownie do rozkazu na 
le w y m  boku Dieprzyiaciela d z i a ła ć  b y ł a  
m e g ł a ,  t ed yb y  rozprawa ta z zupełną ie­
go za k o ń c z y ła  się k y ła  klęską.  Lecz g d y  
ta kelumLa doznała  w  przybyc iu  przesz­
kody  , Jen. Hr. Wrede musiał  przeflać da  
tein, iż jeździe w bt od , a  części  piechoty 
na belkach przeprawić się r o z k a z a ł ,  kib- 
re śc igały n i e p r z y j a c i e l  a ż  do Berdtlo-  
wi e ,  i tamże Hanuwisko zaięły-  —  Jenerał  
Major Strbhl miał  roz kaz  pociągnąć zpra-  
w a  sk rzy dł ow ą kolumną w  górę aź do sa ­
mego uyścia Uszaczy  w Dź wi o ę  1 ude­
rzać Da wszyflko ,  co t y l ko sp o t ka  oteprzy* 
iac ie lsk iego; p r z y p r o w a d z i ł  wieczorem 4
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off icerow i 430(g o y o i i u ł y c k  żołnierzy.  Je- binicami i odpar ł  i t  Pułkowfiik ygo 
n e a ł  Hr. karetta po [fan o'v»ił b y f  7 g u m a -  pułku ftrzelcow konnych St. Germain bąr- 
dz ć 3 swoie kolumny , i_ nhzaiut/j-, toieft  rfjo się popisa ł ,  lecz zof lał  Ciężko ranią- 
dnia- 23 Paźdz ierni1’ a , ścigać nieprzyiacie-  nym,  Ł Przednia, Uraz z ł o zo oa  z b r y g a d y  
la  aż do Dzisn y ; lecz odebrał  rozkaz od Jen, Corbineau i 7go Bawarskiego  l in. .owe-  

*Hr,  St. Cy. r,  -aby ściągnął  do siebie B~i- go pułku pieszego,  cofnęła się zwolna  na 
wa rskie  d y w i z y e  : za i ą ł  q. 24 Itanowisko g łówna posadę pod Guolicza.ni .  U de r zy ł  
pod Rud„ią' ,  a ws iy f tk ie  Brancuzkie w by- rra nię*nieprzyiaciel  o j t e y  godzinie w wie­
l k a w y i ą w s i y  j a z d ę ,  do Małego Połoc-  c z o r ,  lecz zoflał  ogniem dz i a ło wy m  od­
i a  z  tey- pr zyc zyn y  o d e s ł a ł ,  iż nieprzy- p a r t y ;  i ednakże nieflosow-na przemagtuą- 
hatiel za m y śl a ł  Rawiać  moft dla przey- ca  s i ła  onegoż sk łonPa  dowodcę  do g o ­
ś ć  a na lewy  brzeg D ż w i n y .  D n ia  z i  o fnienia się w nocy  o n t e y  godzinie przez 
godzinie 'g :ey  po południu uskutecznił  nic- I w o n i e  do W o r o n u ;  lecz gdy  duw odca  o- 
przy iac ie l  w rzecz;,1 samey  ten przechod, debrał  r o z k a z ,  a by  zas łania ł  goś c i i rec  
poczem Jenerał  Hr. W r e d e  znowu prze- w i o a a c y  do W i l n a ,  przeto rus zy ł  dnia 23 
p r aw i ł  śię przez Usza cz ę ,  i pociągnął  do do P c w i c h n y , i po odbyciu  bardzo przy-  
A r e k a w k i ,  gdzie dnia 24 o świi .e ftanął. krey dr. igi , ftaoął dnia 30 Października W 
R i  w-ieczorowi uderzył  nieprzy laciel na D a n i f o w ic a c n . —  St r at a ,  którą Kr ólewsko  
łancucn c z a t ,  lecz go odparła b ry gad a  Ba warski  ruc homy korpus w dniach tyc h  
Jen. Corbineau.  U n r a ' 23 ftanął on pod po nio s ł ,  sk łada sic z 3ch cf f icerow i i^tu 
Babi nic am i ,  gdtie podług rozkazom , ty i- żołnierzy zabi tyc  h ( tu naflępu.ą nazwiska  
ko  przednia firaż dn.a 2ij.go pozoflała  się, o f f i cerow) ,  i z i4tu o f f e e r g w  tudzież j s ó  
korpu s  w o y s k a  zaś u s z y k o w a ł  się pod Gu- żołnierzy  ranionych (naitępuią znowu na- 
bł iczami  Okol iczności  nie doz w a l a ł y  mieć zwiska  officerow , z których  4 nol tało s-ą 
ó a l e y  względu  na zasłonienie z a k ł a d ó w ,  w niewolą).  Pułkownik  pułku ar ty lery i  
które-się na geściń.  u Pl issy z n a j d o w a ł y .  Baron Colonge,  który dla odzyskania  sił  
—  G d y  zaprzęg bate.-yy Wei sshaupta ,  zło.  po ranie odebranej  dnia 18 Sierpnia , i po 
i rmey  z. dzia ł  12tof 'untowych tak w z ł y m  rożnych i nc v ch  ucierpianych trudach po* 
-zo^ydowaś się Ranie,  i i  ta baterya za  po- wr a ca ł  do B a w a r y i ,  tottał  d. r> Paździer-  
kruszeni e-ut korpusu iśdź wiecev nie mogła,  nika między Rudnią i Wetrą przez koza- 
przeto oo.-łano ią do miarta Uszaczy  w ra z  kow p o / m a o y m ;  Pułkownik sztabu jene- 
l  ivoza-mi tabur. wemi  g l ó w n e y  k w a t e r y ,  ralnego Baron C o m ca n ,  któremu dnia i8go 
tudzież wozem k a s s o w y m ,  na którym Sierpnia kula nogę f t rza ska ła , łodzie* Ma-  
upakow ano  t ak ż e  22 chorągwi ,  kfóre dla jor  ̂ batali ionu pociągowego I>onme,| któ- 
p  o trzeb n ej- osobnej  ich Rraży f tawaiy  się remu d. 18 Paźdz nogę poltrzcloną ucięto,  
c iężarem na posadzie tak poprzecinanej  , musieli wraz  z innerm rani uiiemi , lub cho- 
i r  cząllo potrzeba b y ł o  r o z w i ą z y w a ć  ba- remi. o f f i cer ami , k tórych powieść Lie by-  
ła ł i io i iy ,  dła utworzenia z nich rozsypa-  ło  m o ż n a ,  zoltai. się w Połockh.  Zapa-  
ny-ch. l iniy.  W sz y l fk i a  ce po wo zy  m ia ł y ,  ko w a ny ch  na wazie ka ssowym 22 chorą- 
p o e t ą w s z y  od U s z a c z y ,  wyprzed zać  dal- g w i ,  które ieżeli ich ieszcze nie dociągnio- 
sitc por-uszenia1 korpusu. Lecz  nad wszelki  n a ,  w p a d ł y  w ręce n ieprzyjacielowi ,  nie 
d om y sł  n-is osadzono i u ż t e g o  miaRa izbu* mogą b y d ź  brane1 za zdobyie  zBaki z w y -  
yz-ono moft ta tn te ysz y , przez co  ten tran- cięztwa , g dy ż  ani ich broniono,  ai,i tez  
aport wp ad ł  w  ręce nieprzyiacrelowi , któ- w potyczce nie zabrano.  T o ż  samo m a  
t y  sie b y ł  rzuci ł  niespodzianie na gości- się rozumieć 0 4  12fofuotow vch d iałac ł  , 
nrec l>szacki.  K ap i ta n  W ci ss h au pt  broni ł  i 2 ymiofuntowych haub.  ach. Zoi iawio-  
«*ęz swoią  baterya  dnia 24 do  godziny egiey ne w o k o ł o  Pl issy za k ł ad y  broni i aminu- 
p o  p o łu d n i u , l ecz nakoniec musia-r się n i c y i , z o h a ł y  f rzed nadeyści tm nieprzy-
p o d d a ć .  Dnia  24 ude rzy ł  J’enerał  Mo- iac is la  po w i ęk s ze j  części  spalone lub zni-
Ski ew ski  Stenie! na czaty- nasze pod Ba- szczone.

-  , 1 - 1  i t  -  1 ■    -  -     ■    _  II

P r z y  zactenaiacey  się prenumeracie na Gs  zetę Krakow ską  na n o w y  R w i r t a ł  c i  
W Jłtyr znia 1813 roba upr a jza  Red ak tor ,  a b y  ż y c z ą c y  ią sobie t rzyma ć  raczy l i  się 
wcz^śn-e zgtaszać.  Cena ie y  z w y c z a j n a  : i ł p. 13 gr. 15 na k w a r t a ł ,  a na poczcie p o  
p i o w i n c y  acb złp,  13 d od aw sz y  coko lw ie k  a a d  tę cenę Pocztmift i zom za  dot lawienic c n e y



D O D A T E K
D  O  i o i .

G A Z ET Y  KhAKOWSKIEY
£ K R A K O W A  D N I A  10. G R U D N I A  i 8 n  R o ku  W E  U R O D Ę

F R E D E R Y K  A U G U S T  
« fcozey Ł ask i  Król  Saski  Xiąze W a r s z a ­

wski  ćcc. & c.
R a d a  M i n i s t r ó w .

Z  W ładzy sobie ndzieloney Dekretem eógo 

M aia  1312 roku.
Chcąc  przynieść ulgę mieszkańcom 

X ię l łw a  W a r s z a w s k ie g o ,  skutkiem wypad- 
K o v  i Klęsk wo ie i i jyc h  pozbaw ion ym spo­
sobu uiszczenia się w opłatach publicz­
ny eh do Sk ar bu ,  na przedftawitnie Mini  
fira Spra w W ew n ęt rz ny ch , tudzież po w y ­
słuchania zdan'a  Rad y  Stanu uc hw al a  co 
ca f l ę p u i e :

Miesz kań cy  kt ór zy  z przyczyn  tera- 
zu ie y sz ey  w o y n y  w roku 1812 w y e i k ł e y ,  
podpadli  klęskom i ponieśli f i raty w  do­
ch o d a c h ,  po udowodnieniu t a k o w y c h  , bę­
dą mieli prawo do Al le wi ac y i  w podat­
kach  publicznych w sposobie,  podług pra­
w i d e ł  w Dekrecie J .R,  Mości z  dnia i7go 
Grudnia 1810 r. przepisanych.  — DziałO 
Się w W a r s z a w i e  na Sessyi  d. a£go L1R0- 
pada  1812.

(Pod.)  Stan. Potocki, Prezes. 
Zgodno z oryginałem 

Mmitter  Spraw Wewdętr,
^Pod.y T. Mostowski.

i w a n * ,  pod auwod.  twem Acjmi ia ła  Czy-  
Cz ak o wa ,  i w o ysk o  d ow od one . r z e z  Je­
nera ła  \K ittgenOeina, p o łą c z y w s z y  się nad 
r e r e z * i ą  blisko Bo ryssowa , z c i a ł o  pobi­
te m  dniu 28 Lida pad a  przez wielkie w o y ­
sko Francuzkie,  któie zdo by ło  Da nie­
przy jacielu 9 do 10,000 j e ń c ó w ,  12 sztuk 
dział  i  8 ćhor.igwi lub sztandarów.

Nay iaś nie ysz y  c es a rz  i Kró l  znaydo-  
w a ł  się w n a y l e h.szyn» zdrowiu.

W tdom ości od Wielkiego Woyska.
Z  W t na d. 29 Ltfiopada.

Dnia  zygo b. na. g łów na  Kwatera Ce 
sarskś  by ła  w Studzience pod Starym B o ­
ry sow i m :  {*)  W o y s k o  Francuzkie poy-  
dzie  aiebawnie na z imowe lęze. W  W i l  
nie za  ki lką dni spodziewano sie Cesarza 

Sami  Moska'e  w u rz ęd ow ym  s w y m  
rapporcie o rozprawach któn dnia 17 i' 
i8go Sierpnia za sz ły  w  okol icach Potocka^ 
pr zy zn ai ą :  iz Jenerałowie S a s a n o w ,  Ha- 
m e n ,  Kosako.WtS.koy , HraDia Siewers i 
Ba lk  , iako  'tez P uł ko w n ic y  od g w a r d y i  
Protassow i H a r p e , iedni mniey drudzy 
w ię c ey  ranieni zoliali.

( Z  gazety Berlińskiej 

Z  Drezna ci. 5  Grudnia.
( Z  Gazety Lipskiey. )

N. Pan  r a c z y ł  mi anować  Szambelh.  
Bami  P a n ó w ;  Stanis ława Kurdwanowskie-  

g o , C y p r y a o a  Zawiszę  i Jana Hrabiego Po*

A R T Y K U Ł  U R Z Ę D O W Y .
Z  Wilna d. 10 Grudnia.

W o y s k o  M o s k i e w s k ie ,  Multańskim

{* )  Stary Roryesow lezy 9 mii o i  M ińska w  półm cno-wschodntcy fir o n ie , a M iń sk  o 
35 m ii z  poiudma-zaehodtiio od Wilna.



X
ł etyło.

D n ia  2go b. m. JW .  Baron Serra P o ­
se ł  Francuzki  przy t u t e j s z y m  dworze* da* 
w a ł  wielki  o b i a d ,  na który m z n a j d o w a l i  
się Królewsko - Sasc y  Mini ft rowie,  Urzę- 
dn’ cy  d w o r u ,  z C ia łem óyploinatycznem i 
Jenerałami JW.-Minif ler Spraw W e w n ę ­
trznych Hr. Senft - Pilaach wniósł  zdrowie 
N, Ce s ar z a ,  nk . c o  J W  Serra odpowiedział  
spełnieniem zdr ow ia  K r ól a  Jmć,  ws pomi­
nając  oprocz uroczyftości  dzień ten pamiąt­
k ą  koronacyi  Napoleona Wielkiego  uświe- 
tniaiacy  , bi twę Aurter l i cką— zapowiedn 'ą  
upadku M o s k w y ;  obecność N Cesarza nad 
brzegami  Dniepru między Pol ską ,  która 
się z  gruzów wznosi  , a nieprzyiacielem w y ­
c ieńczonym klęskami;  w y r a z . ł  nakcniec 

l a k  Monarcha  iego szacuie  wielce przy iaźń  
N Króla  Jmć Saskiego ,  równie iak dziel­
ność w o y s k  Saskich .walczących z  chlubą 
ąod iego okiem

1 1 3 0  Y
Jenerała Fr:scont bd pa dł  w N i e lw i e z u  na 
l iczną hordę k o z a k o y , ubił ich wiele,  200 
wz ią ł  w  niewola.i *

Monitor Wef. fa lskj  umieści ł  naftępu* 
iące doniesienie-. Oftatnie dzia łania  X c i a  
Szwarrenberga  spóźniły  iego o br o t y , i  do*- 
zw o l i ł y  n ieprzyjacie lowi w y s ł a ć  naprzód 
odrębny o d d z i a ł ,  k tóry  na chwi lę MińsfC 
zaiął.  Dwudziet ty  pierwszy pułk pieszy 
L itewski  dowodzony  od Pułk ow nik a  C z ap ­
skiego,  bił się pod Mińskiem z w y t r w a ł o ­
ś c i ą , iak iey po n a y d a w n i e y s z y m  ty lko  
żołnierzu spodziewać się można.  W o y s k o  
Li tewskie  n a j d z i e l n i e j s z y m  ozy  wionę ieft 
duchem.

Donieś l iśmy iuz o porażce załog i  Ryg-  
sk ie y ;  (b(  Ga ze ta  L ipska  dodaie  j e s z c z e 1 
ze w y c i ec z ka  za łog i  d, l j g o  uskuteczniona 

b y ł i  skutkiem rozkazaw Jen Margrabiego  
Paul luz i ,  k t ó r y ,  po wpadnięciu Essena W 
n.e łaskę ,  obiąwszy  d o n o d z t w o  w R y d z e 4

T a i Gazeta Lipska donosi pod ttrtyka- chc ia ł  przybyc ie  swoie w s ła w i ć  iak im po*
tern z Wilna a , 25go b. m. datowanym: ze 
Jenerał  jRegnier ściga ciągle z k o r z j ś c i ą  
korpus Jenerała Sackina.  ( a )  Korpus ten 
n ie p rz y j a c i e ls k i , k t ór y  Ad m ir a ł  Czycza-  
k o w  z s w o i e g o  ufo rmo wał  w o y sk a ,  a przez 
to  o po ło wę  ie o s ł a b i ł , znaczną znowu po- 
u ios łj  f irafę.  la s y  napełnione Ssą zbiegami  
i włóc zęg ami  i tych  codziennie chwyt a ią .  
C z w a r t y  Ukraiński  pułk , k tór y  nwał  c ią­
gnąć przez Pińsk do C z y c z a k o w a ,  zupeł ­
nie od jazdy Saskiey  zoflał  zn iszczony,  co 
uszło śmierci ,  dof tało się w u i t w o l ą .  M ię ­
d z y  zubitemi zn ayduie  się dowodzca puł ­
ku i ki lku o f f i cer ow ; między zaś ieńcami 
a P o d p u ł k o w n i k ó w ,  14 Of f icerow i 400 
k cz a k o w  w r a z  z końmi. O dd zi a ł  ea rę bi j

m yś ln y m  w y pa dk ie m  ; iak mu się ndało-^ 
wiadomo.  Xze Tarentu  Iprosił Cesarza  o  
nagrodę d la  w o y sk  Pruskich , Bawarskich  
i Po l sk i ch ,  k tóre  na le ża ły  do t e j  chlu­
b n e j  rozprawy.

Jenerał  Wrede  D o w o d z c a  ćgO korpu­
su po kilku z  Jenerałem Wittgenszteinezt  
(c)  r o s p r a w a c h , d 23golb.n1.  mia ł  f lanąć 
pr zy  Berezynie.-

“ n A Y W I E R S Z E  S T O P N I E  C l E P Ł A o  " 
I ZI MN A.

Dnia  6 Grudnia l g i a  -
—  7
—  8 -  -

—  9 -
—  10
—  11
—  12

—  4, 4
—  id,  2
r*  ł 4, o
—  7, 8
—  6 4
—  7, 6
—  13, 8

(a) ćobaczyć w prx.es zł, y Gazecie a* ty ku ł z Hamburga, ntemmey re rr o rt urzędowy p o i  
artykułem, z D rezn  >' dnia 29 z. m umieszczony* 

fp'1 ytbaczy, w przeszłym  N r z e  A rtyku łu  z  Berlina po-i d. I b. m.
(fi) y tifc e ty i  art/kiti urzędow y w  d z is ie js z y  Gazecie p u d  A r  ty k u ł. m x Paryia.

f



X » * 3 ‘  X
D nia 14 i T5 P radn in  I^i2.  odbiorą;  to ieo&Jt  ofljMezeme wz ględem

Ceno tb o i  TLtni, o gatunku na Targu w  rewersów na Prenumeratę uczynię przy ;
' 1 * 4 , >iiOw - sprzedawanych. chodzi  , ze t y lk o  te przyictetni  będą,  ^lo

1. 2. 3. 4. re przed oftatnim C z e i w c a  r. 1&10 prze*
Z ł .  gr. Z t .g r .  Z r . gr. Z ł .  gr. JJ.WW. i W W .  którzy  ł ask aw ie  subs*Typ-

Korz :  Przwnicy 14 —  13 — 12 —
nowe Zy to  11 —  10 —  9 —
n o w y  Jęczmień 9 15 9 —  8 —

—  O t  sa 6 —  5 15 5 _
-  Jagieł 2 0 .—  19 —  18 —

—  Grochu 19 17 —  16 ■—
-  Rzepaku 28 —  26 —  24 —

10 —  c y ą  podięli  się p r z y y m o w a ć , zof la ły  pod'  
8 pisane,  i iezeli  tymż e  pieniądze z łe z oo e  
7 b v ł y . — W i a d o m o  a lb owi em  z w y d a n e g u  
4 15 Prospektu dnia 8 Lutego  r 1810-, ze od 

16 —  i ; o  L ipca  owego r o k u ,  Ffenumer~i.a zam- 
—  huiętą b y ł a — ktoby  zaś p.ocż JJFP. Pre- 

«— —  n u m e r ą a t o w , ż y c z y ł  sobie to Dzie ło  o- 
t rz yma ć,  mieć go może w składzie Druhar*

Okol iczności  teraźni^ysze wzbrania-  ni A k s d e m u k i e y  w  K i a k o w ie  na u licy  
ł y  w prawdzie w y d at na  Publiczności  Dzie- "Wiślney Nr. 274 u Jmć P- Mecberzy  ńskie. 
i a  o Arkhifekturze przez Autora  X. Siera- g o ,  Rządzcy  teyze Drukarni  , z a p ł a c i w sz y  
ko wskiego  obwieszczonego,  lecz czuie ten- podług obwieszczenia w Prospekc ie .. o kto- 
i c  , ze przez Ciuższe wf i rzymanie  , podpa- ry m w y ź e y  czer. zł. hollenderskich w a i -  
da łb y  winie uchybienia.  —  nia honor prze- nych  8 i talar  1, a lbo  zamiefl  z łota  , z ł o ­
to każdego w ninreyszem publicznym pi- tych  20 racfeuiąc na ierien d u k a t ,  kwot ę  
śm.e u w i a d o m ić ,  a' sznzególniey JJ. PP.  w  monecie srebrney grubey zł. 106 zabez- 
Prenumerantow : ż ę c i  w mieyscach  i u pieczy wszy zapłacenie  osobno porte przez
0 ó b ,  gdzie Prenumeratę czer. zł.  3, uczy-  pocztę wozową.  Lifty zaś w tern interes 
t l i l i , z ł o ż y w s z y  pc wtóre ty l e ż ,  a  nadto s ie ,  cz y l i  ao  Autora cz y l i  do JP. Mecbe* 
za pł a c i w sz y  ( ieże l i  za K r a k o w t m )  porto r zyńskiego ,  m a ia b y d ź franco adressowane- 
F o c z i y  w o z o w r y ,  na le iytosć  swoją to ieft Da n w  K r a k o w i e  d 8 Grudnia r. 1812. 
d w a  T o m y  in folio oprawne  alla Ruftica

D~ 0  JS J i  S  I E  N I A .
L u b o  d la  o p o z y c y i  z ftrony W .  Ba rbary  z Xieskich P s a r s k i e y , przec iwko  zaiecij* 

w O y s ł a w i c a c h  na rzecz Ab ra h am a  Eftraychcra uskuteczoipnem z a ł o i o n e y  , termin ao  
sprzedania ruchomości  na dzień 6 Grudnia r. b. oznacz osy  bezskutecznie upłynął .  —  
G d y  ' edaak W. Oponująca  dotąd nieprobuie a b y  ruchomości  do których sądzi ła  mieć 
pr awo b y ł y  od zaięcia i sprzedarzy prawnie wy ię ie .  —  Zatem na żądanie pcmienio- 
j e g o  A br a h am a  Efi raychera  Hanowi sie powtorny u r m i o  na 17 i 18 Grudnia r. h w  
k t ór y ch  dniach od ętey z rana z a c z ą w s z y  nie tylfco meble rożpe iakc to :  K a n a py ,  
Botk i ,  f i o ł y , f tol iki , b io rą ,  ko mo dy,  z y g a r y , zwierc iadła i p o w o z y ,  ale nadto zbo- 
i e  w  snopie wiec ey  r,aiącemo za got ow e pieniądze sprzedawane w Ó y s la.wicach zoila- 
na. —  O  czem się Publiczność uwiadomią.  —  Datt.  w  Jędizeiowie dnia 8go Grudnia 
t8l2.

ygn; F zo c h o u z łi, Komorni} Potu. 'yjęd: Depnr. Kraków.
1) Urząd K o m o r y  celney Chełmek w  D e p a d a n  encie K r a k o w s k i m ,  w z y w a  pu­

bl icznie w spraw .e denuncyacy i  firażnika B łę d ow ski eg o ,  os karżonych  zb ieg łych’ nie­
w i a do m yc h  ludzi ,  o defraudai-yą 3ch par w o ł o w , które im dnia 28go Ałaia r b. w  no­
c y  g d y  p a tr o lo w a ł ,  nad Pruską granicą zabrane z o f l a ł y ,  do terminu na dzień c/%9 
Grudnia  r .b.  na komorę cel. C ł ie łmęk,  2 tym obwieszczeniem,  iż g d y  się oskarżani 
niedoftawią i uspsaw letFiwienia ze siebie nieódda-ią, po upłynienyoi  tym terminie z a  
i4cie dni iuż w ;ęcey słuchńni nie bę d ą ,  lecz A k r a i n  kurtomaciam zawal  te «jto decy-  
z y i  J W.  D y r e k t o r o w i  Skarbu  w Dep*artamencit Krakowskim podane zoi lai  1

2) Urząd ko mo ry  celney Chełmek w Dep K r ak o w s ki m ,  w z y w a  publicznie w  
sprawie denuncyac_v> firażnika Bł ęd ow sk ie g o ,  oskarżonych zbieg łych  n iewiad omy ch 
ludzi ,  o defraudacyą m e y  pary  w c ło w , którą ns dnia 6go C z er w ca  1 b. w nocy  g d y  
p a tr o lo w a ł  nad Pruską granicą z a b r a ł ,  do terminu ne dzień iogo  Grudnia r. b na ko­
morę cel. Chełmek^ z tym obwieszczeniem,  iż  gdy się oskarżeni  niedoftawią i uspra
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wiedl iwienla  te  siebie nieoddaią,  po upłynionym t y m  terminie za i4cie d n i , iu£ w i $  
c e y  słuchani nie b ę d ą ,  lecz Akta in kuntomaciam zaw arte  do d ec y zy i  JW.  i  y i e t  
r o w i  Skarbu publicznego w  Dep. Krakowskim podane zodaną.

3) Urząd  komory celney Chełmek w I)ep. K r a k o w s k i m ,  w z y w a  pu iczm 
Sprawie deouncyacy i  ftrażnikow Błędowskiego  i F ran kie wi cza ,  oskarzonyc  z ieg y 
n i ew iad om yc h l u d z i , o de fr au d ac yą  4ch sztuk k o n i , które im dnia 31 go ■ "
w  nocy  gdy  patro low al i ,  nad Pruska granicą zabrane zoftały , do terminu na zi g
Grudnia r. b. na komorę cel. C h e t m e t , ’ z t ym obwieszczeniem,  iż gdy  się o a
niedol iawią  i usprawiedliwienia ze siebie nieoddaią,  po up łym o ny m  tym eraun 
i4cie dai  luz więcey  słuchani ńie będ ą ,  lecz A k t a  in kuntomaciam zawarte o e y  jr
J W .  Dyrektorowi  Skarbu publicznego ‘w Dep.  Krako wsk im podane zolianą.  .

4) Urząd ko m o r y  celney Chełmek w Dep. K r a k o w s k i m ,  w z y w a  pu -hic .  
sp raw ie  denunc yac y i  JP. Mianowskiego Na d ttr aż m ka , oskarżonych zagraniczny 
g f y c h  5ciu ch/opow n i e w i a d o m y c h , o defraudacyą  zch  par w o t o w ,  ktare
ago Cz erw ca  r. b. w nocy  gdy  pa tro low ał  aad Pruską granicą zabrane
t e r i m u u  n a  dz ień  i2go  Grudnia r. b. n a  k o m o r ę  cel. C h e łm e k  , z t y i n  o b w ie s i  »
iż  gdy  się oskarżeni niedoliawią i usprawiedliwienia  ze siebie meoddaią ,  p
s y m  t y m  te rm in ie  z a  i4 c ie  d n i  iu ż  w ię c e y  s łu c h a  >■ nie b ę d ą ,  lecz AK a  in  , -
c ia m zawarte do decyzy i  JW.  D y re kt orow i  Skarbu publicznego w  D e p ,  tkr
podane zolianą.  W  Chełmie d.  10 ębra 1812.

Pisarz Tr y b u n a łu  Cywi lne go  I. Inftaacyi  Departamentu K r a k o w s k i e g o  wia dom o 
C z y n i : ze doora wieś J aw er za i k  w Gminie Zareckiey  w  Powiecie Le lo ws  im ep 
mrncie Kr akowskim leżące J W . Jana Hr. Męc hskiego O.  K . P .  Klucza Zarec lego z * 
d z i c a ,  tam ie  w Żarkach  Gminie i Powiecie iak w y i e y  zamieszkałego  dziedziczne■ z 
ws ze lk iem zab u d ow an ie m ,  o gr oda m i ,  grualami  1 po żytkami  na żądanie . »y 
Hrabianki  Mecinskiey doletniey Panny  w Ża rk ach  Powiecre Le lowskim Krav 0- 
ko ws ku n ża m i e s z k a ł e y ,  a  co do ninieyszego Aktu sprzedarzy zamieszkanie ™ 
w e w mieszkaniu W. Hiacynta  Bieńkiewicza O.  P. D. przy T ryb un ale  C y w i  
troua przy  ulicy Gr odz kie y  pod L. 97 obrane m a i ą c e y , od Ktorey tenże 
JBieńUewicz przy Tr yb un a le  C y w i l o y m  Patron w tmeyscu iak w y z e y  ®i . T
p r . w n ę  kroki czynić  będzie,  na zadosyć  uczynienie w summie 200,000 z - p • P 
w i z y a  do zapisu w dniu 30101 L ipca r. z. 1811 przed Notaryuszem publiczny' *
w iatu  Lelowskiego  zezaanego d łu z n e y ,  przez publiczną l i cy ta cyą  sprze an „  
(tana. A k t  za ięcia  dóbr  tych  pod d. 17 Października r. b. przez Ur. Jana Kan 5 
walskiego  Komornika sporządzony  na l i ąpi ł ,  którego kopiie trzy , pierwsza u 
w i  w Ż a r k a c h  w mieyscu zamieszkania  tegoż Sekretarzowi  iego Ur. Frań‘ 1 .
G e m b i c k i e n f i , druga W o y t o w i  Gminy  Zar eckiey  Ur, Franciszkowi  Getnbic e . ’ 
t rzecia Ur,. Woycie-chowi RogaW;kiemu Pisarzowi  Sądu Pokoiu r o w .a t u  Lelo & 
w  dniu 21 Października r. b. wręczonęmi  s ą ,  a nallęptiie przerzeczony Akt  *a l?c 
Ksiąg hipotecznych Departamentu Kr akowskiego  przez Ur. Konserwatora  poa . 7 > 
do ks iąg  za ięcia  w Kance l laryi  T r yb un a łu  Cy wi ln eg o  pierwszey  Innancyi  D®.P- 
Jkowskiego pod d. 19 mca i r, b. w  p isanym ielt. P ierwsza zaś publrkacya z  ior 
biaśnień i wa runków pomieaionych dóbr  ws i  Ja worznika  o d b y w a ć  się będzie na 
d ye n cy i  T r y b u n a łu  Cy wi lnego  I, Inftancyi  Deęr. K r a k o w s k i e g o , w Krako wie  w  
W ł a d z  S ą d ow yc h  przy  ulicy Grodzkiey pod L. 106 publiczne posiedzenia swe 
b y w a j ą c e g o  w dniu p iątym Stycznia  r. i S ł 3 0 godzinie dzies iątej  raiuiey. . ai* j  
Kance l lary i  T r yb un a łu  Cywi lnego  1. Inl iancyi  Dep,  Krakowskiego .  ’ ty K r * * ow 
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